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Miesięcznie „ — „ 85 ж telefonu 53 
ECER Z TTE 


CENA OGŁOSZEŃ „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 80 kop. za Wie с. 
Mato egłesxenia po 1:/; kop. od wyrazu (dla pos 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez ognacz 


TEATR „WIELKI“ 


jod kierownictwem M. Gawalewicza. 


9р Z 4 W TE WET 
R€ Polecamy dla młodzieży 4 


„dzieję Г, 


D-ra Feliksa. Konecznego, 


80 ilustracyj, wielka mapa kolorowana 
dawnej Polski z podziałem na woja- 


wództwa. 

SEE” саи oprawie r 
Ја prenumeratoró 

„Rozwoju“ % s № rb. 1 kop. 20. 

rh. 1 kop. 50. 
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„Rozwoju“ . Р; 
Шр Do nabycia w Administracyi 
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LLL 
Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
śni, papier, szkło i t p. przedmioty. 


Zgłoszenia Przyjmują qrmy: iski i Wegner"— 

Ep ы ы озы Ма s Elolrkowska 65, 

„Ekonomia* —Plotrkowyką 79, „Królikowski: —Piotr- 

kowsha 124, „Kasprzykowskiu”— Piotrkowska 284, 

„Ako. Tow. Gostyński i B-ka_ Piotrkowska 68, „D 

„piński* — Nowomiejska 1, oraz p “Zaborowski — W 
dzewska 50. 


- Prosi o to 
KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
a 1 4 
Rozkład pociągów. 
0d 23 października. 
Kolej Fabryczno-Eódzka, 
Qdohodzą z Łodzi: o godzinie (2.30, 7.19*, 
12.06, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzii о godz. 3.00, 5.15, 
986, 10.15", 3.35, 522 8,20, 11.00. 
б Pocjągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyt 644, — Warszawa“ (bez prosiadania). 
Kotej Warszawsko- Kaliska 
Odchodzą go Kalisza: o g: 6.35, 11.49, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 932, 2.30. Przychodzą 
z Kalisza: 0 6007. 917 2116, 6.35. 
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Antologia poetów polskich 


„KOCHAM | CIERPIĘ“ 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW PORZYI POLSKIKJ. 
Podręcznik do deklamacyi 
ułożył — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


i Motto 
„Miej serce i -patrzaj w serce.* 


Села w handlu księgarskim 1 rub; 


Dla prenumeratorów „Rozwoju* w ozdobnej 
oprawie 55 kop. 


W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 
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2 powodu Imiennego ПШ Nójwydstego. 


КОХ ЭООСОООООООКХ| 


4 


Prasa europejska żywo omawia treść Imien- 
nego Uxsan Najwyższego о zamierzeniach dla 
udoskonalenia porządku państwowego w Ro- 
syi i zaznacza, że Uxan tea zapowiada zmianę 
systemu administracyjno policyjnego w Rosyi na 
system prawny, rozszerzenie samorządu lokalnego, 
sównokć wszystkich wobec ustaw, ograniczenie 
rozszerzenie politycznej 
swobody ludności, tolerancyę religijną, rozsze- 
rzenie praw narodowości nierosyjskich i żydów, 
większą swobodą drukowanego słowa i ubezpic- 
czenie robotników. 

Dzienniki, omawiając znaczenie pamiętnego 
Ukazu zastanawiają віє nad zastrzeżeniami i o- 
graniezeniami przyobiecanych reform, zapowie- 


| .dzianemi już w samymże Ukazie i wyrażają przy- 


puszezenie,. że przy opracowaniu odnośnych ustaw, 
zastrzeżenia te 1 ograniczenia znajdą jeszcze do- 
bitniejszy wyraz. Komunikat „rządowy, opubli- 
kowany równocześnie z Najwyższym атеш 
Jmieonym, nie pozostawia żadnej wątpliwości, że 
żądania reform daleko idących, a nadewszystko 
żądanie zaprowadzenia kontroli publicznej nad 
biegiem życia państwowego w Rosyi przez wy- 
przedstawicieli ludności, nie mogą być 
uwzględni01e. 

Zdaniem pism zagranicznych żaden z kieru- 
jących obecnie nawą państwa mężów stanu 
w Rosji nie oświadcza się za zaprowadzeniem 
tego rodzaju kontroli, która pozostawałaby 
w sprzeczności z zasaduiczemi podstawami ustro- 


ш йш улт, шшш йш] I arki, ПШ 


Czwartek, dnia 1629) grudnia 1904 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ай 23 w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
Ikiorta w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń, ul. Piotrk 


Zuryczajne ogleszenia zn tekstem po 7 kop. za włersz nonparelowy lub jego miojrce.. 
iIkujących pracy po 1 kop). Reklamy 4 Nekrologi ро 15 kop. za wiersz patltowy. 
nia konoraryam Redakcya uweża za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. | 


„Ostatnie spotkanie” 


aka N 193. А 


W Czwartek wieczorem: BÆ ||jgyiniątko Z Belleville“, osua | 


W Piątek wieczorem benefis 
BĘ” Siemaszkowej 


sztuka Kisielewskiego. | 
ju państwowego, jakkolwiek wszyscy ci mężowie | 
uznają konieczncść szybkiego przeprowadzenia, 
niektórych reform w granicach zakreślonych Naj- | 
wyższym Imiennym Ukazem i w duchu umiar- | 
kowanie liberalnym. 

Z naciskiem podnoszą dzienniki fakt powie- 1 
rzenia czynności wprowadzenia tych reform nie 
ministrowi spraw wewiętrzaych, lecz komitetowi 
ministrów. Na czele komi stoi, jak wiado- 
mo, Sergiusz J. Witte, hpa l państwo- 


we nzdolnienie podnosił w tych d tak wy- 

soko redaktor „,Grażdanina”, Кз. erski. ^ 

Na prezesa komitetu ministrów S. J. ittego, | 

jako па wykonawcę woli Monarszej, wyraźcnej 

w dniu 25 b. m., zwraca się więc dziś uwsgą | 

nietylko Rosyi, alo i Earopy. | 
* 


Według telegraficznych streszezeń komenta - 
rzy prasy rosyjskiej do ostatniego [Калп Naj- 
wyższego, „Nowoje Wremia“ kładzie nacisk | 
szczególny na znaczenie, jakie Otrzymał Komitet ` 
ministrów, któremu powierzono na mocy nowego 
Ukazu, opracowanie wskazanych przez Mouar- 
chę reform Үү ten. spos5b Komitet ministrów | 
staje się niejako ogniskiem, w którem skupia się 
działalność ustawodawcza. Brak takiego ześrod- 
таша EE państwowej dawał się silnie 
uczuwać i był przyczyną niejednolitości = 
glądach БО ОКЫ Wade, аА. pg 
z GRA samą ку Ukazu, 

'remia> wyraża przekonanie, że ogó 
tej enuncyacyi M marszej i eały еке ч 
doniosłego aktu państwowego odpowiada poję- 
ciom liberalnym w najszlachetniejszem BER 
tego wyrazu. Wszystkie kwestye, poraszone 
w Ukazie, natehnione są myślą zapewnienia pod= 
danym rosyjskim tych praw. Podstawowych, któ- 
rych ш daje pojęcie obywatelstwa i pod- 
nosi naród i mocarstwo pod wz 
poziomu kultury. pa 

„Nowy. Ukaz, zdaniem «Now. Wrem >, stano- 
wi epokę w rozwoju życia państwowego i spo- 
lecznego. Na czsle spraw, podniesionych w Ока-- 
zie, postawiono przedewszystkiem ulepszenie by- 
tu włościan. Znaczenie wyrażonej pod Śr 
względem woli nie mierzy się zwykłą аа ( 
gdyż akt ten dorównywa oswobodzenin włościan, 
którzy od ozasu Ukazu z dnia 19 lutego 1861 r. 
prawie zupełaie utracili nadaną im wolność skat. 
kiem późniejszych reform w duchu przeciwnym, 

* 


<Nomoje . 


«Ков» przekonana jest również, że Wszysi 
obywatele państwa ocenią doniosłość 1 СИР 
wagę Ukazu. Ukaz nadaje wielu sprawom ży- 
wotnym nowy kierunek, zapowiadając rychłe 
rozstrzygnięcie. 


2, 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 29 grudnia 1904г. 
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Pod Mukdenem. 


Wówczas, gdy pod Portem Artara odbywają 
się jeden ро drog m zaciekło sztarmy do twier- 
dzy, bronionej uparcie, pod Mukdencm panuje 
spokój i bezczynność. 

Taki zaś sten, o ile pozwolą na to dziś 
jeszeze nieobliczalne okoliczności, potrwać może 
długie tygodnie, a nawet i mies асе. Widocznie 
bowiem japończycy wyrzekli się warszu naprzód 
na Makden, a pójdą dalej w głąb Mandżuryi pół- 
nocnej aż do samego Ctarbina. Prawdopodobnie 
linię rzeki Szache uważają oni za granicę awo- 
ich operacyj wojennych i odtąd bronić joż będą 
tego, со zdobyli w długiej i krwawej kampanii 
kończącego się roku. 

Jakie na to postanowienie złożyły się czyn- 
niki, trudno określ 6 na razie. Można tylko wnio- 
skować, że wojska 7 dywizyi, na które liczył 
marszałek Ojama, zostały odesłane pod Port Ar- 
tura, gdyż upadek tej twierdzy, wobec nadpły- 
'wającej eskadry admirała Rożestwienskiego jest 
dv chwili obecnej nader ważoą kwestyą dla ja 
pończyków, tak ważną, że wszystkie inne ustą- 
pić muszą na plan drugi. 

Nie dziw, że w takich okolicznościach ostro- 
żny marszałek Ojama obawia się przystąpić do 


„ataku wcześniej, zanim nadejdą mu posiłki w licz- 
bie 40000—50000 żołnierzów, odwcłanych z pod 


Portu Artura, skoro twierdza ta znajdzie się już 
w rękach japończyków. 

"Гак przynajmniej rozumają gazety tokijskie, 
mważając zdobycie Portu Atara za rzecz nieu- 
nikviową. Czy тво Јако fikt ten wogóle się u- 
rzeczy wistni, przesądzać nie sposób, wobec męż- 
nej obrony i uporczywości załogi portarturskiej, 
która dotychczas nie wykazuje jeszcze dążności 
do kapitulacyi: a 

Wprawdzie, ра zagraniczne podały po- 
głoskę, je *aloga portarturska proponowała 
kapitula: d warunkami, że wojska 1 okręty, 

kie }##7сте pozostały w Porcie Artara, odejdą 


© 1 odpłyzą swobodnie do Rosyi i że japończycy 


-gamem nietylko 


warunków tych mio przyjęli. 
cież niepodobna dawać wiary. 
Z drugiej znów strony należy wziąć pol u- 
wagę, że marszałkowi Ojama  jaknajdokładniej 
wiadomo, iż siły armii rosyjskiej wzrastają 
m dniem ksżdym i że każdy dzień zwłoki daje 
przewegę liczebną jego przeciwnikowi, a tem 
utrudnia japcńczykom operacye 
zaczepne, ale i zmniejsza szansę powodzenia. 
Wadomo bowiem, jak ważną rolę w walnej bi- 


Pogłosee tej prre- 


twie, w chwili stanowczej odgrywają silce rc- 


nerwy, złożone z wojsk świeżych, które można 
rzucić na dany najbardziej zegrożony punkt i 
szalę zwycięstwa przeważj б. 

Genersł Kuropatkin również nie zdradza do- 
tychczas zamiaru opuszczenia swych dobrze u- 
fortyfikowanych розусу). Oczekuje on na nadej- 


ście posiłków z R syi i prawdopodobnie nie prę- 
„dzej wystąpi zaczepnie, 27 po zgromadzeniu tych 


posiłków па. wyznaczonych im punktach, nate- 
falnin o ile nie zmuszą go do tego nieoczekiwa- 
ne wypadki. 

<Ruskij Inwalid> oblicza, że w początkach 
stycznia r. p. pod rczkazemi gen. Kuropatkina 
znaj д się wszystkie te wojska, które obecnie 
dążą ds piero ра teatr wojny. Oprócz tego, krążą 
pogłoski o zamiarze wysłania jeszcze śwież; ch 
wojsk, które dópiero zmobilizowane zostaną. 

Gens Kuropatkin najpćź siej w połowie stycz- 
wia powinien mieć pod swoimi rozkazami 11 kor- 
pasów armii, 4 dywizye strzelców i liczną jazdę. 
Z ką armią dopiero wódz rosyjski zamierza 
prze,ść do kroków zaczepnych, chociaż i w ta- 
kim wypadku siły rosyjskie nie o wiele prze- 


 wyższeć będą siły jupińczyków, gdyby nawet 


armia japońska z pod Portu Artura nie zdążyła 
ia czas W Tokio bowiem odbywa się kocen 
tracya Bwieżych wojsk, które, bez względu ra 
porę roku, dość szy bko mogą być przewieziona 
do Mandżuryi morzem, a dalej na północ prawi- 
dłowo funkcyonującą koleją żelazną. 

Ciszę chwilową, panującą obecnie na tea- 


trze operacyj wojennych, obie strony wyzyskują 


иш w, aby ua tyłach armii, w miejscowościach, 

położonych przy drogach komunikacyjnych, 7gro- 

smadzić jak największą 11050 wszelkich zapasów. 

Należy bowiem zwrócić baczną uwagę, że te 

masy wojsk, które już zgromadzono na niewiel- 

wicj stosunkowo przestrzeni i to, które jeszcze 
4 


zgromadzić się mają, nie megą być wyżywione 
środkami miejscowemi. 

Niewątpliwie waźną jest rzeczą, aby do kro- 
ków zaczepnych przejść w chwili, gdy już wszyst- 
kie zapasy i świeże wojska znajdą ғіє na miej- 
всп. Z drugiej wszelako strony niebezpiecznem 
jest trzymanie w bezczynności tak licznej armii 
przez czas zbyt długi, gdyż w takim razie woj- 
ska tracą wiarę w swoje siły. 

Dlatego też w takich wypadkach wodzowie 
doświadczeni niepokoją bezustannie przeciwnika, 
używając do tego nietylzo drobnych odaziałó v, 
ule nadto całych pułków, а nawet dywizyj, aby 
dać możność wojskom ćwiczenia swych sił i dać 
im poznać, że są niebezpiecznemi dla przeciw- 
nika. Zwłaszcza świeże wojska muszą być w ten 
sposób wprawiane do boju. 

Niepokojenie przeciwnika, zwłaszcza w punk- 
tach, gdzie się on czuje najsilniejszym, działa 
nań denerwująco, rozstraja jego siły 1 nieci bez- 
ustanną trwogę. Tem też zajęte są obecnie obie 
walezące z зра armie i taki charakter mają te 
różne potyczki, z różnem staczane powodzeniem, 
о których donoszą nam depesze i raporty urzę- 
dowe z teatru wojny rad Szache. 

в. W 


— Czytamy w cWarazawskim Daiewniku*: 
W nocy z 24 na 25 grudnia w Radomin po na- 
bożeństwie gdy айш š! wychodziła z kościoła 
wyodrębniła się z Поши. grupa manifestantów i 
wywiesła chorągiew czerwoną z napisami rewo- 
lucyjno - socyalistycznega charakteru, następnie, 
rozpoczęła pochód, śpiewając pieśni rewolucyjne. 
dania роћеуі i patroli wojskowych, skierowa- 
ne do demonstrantów, aby się rozeszli, pozostały 
bez skutku; przeciwnie, zaczęli oni strzelać z re- 
wclwerów, wskutek czego wezwano wojsko a 
mianowicie rotę 26 mobylewskiego pułku piecho- 
ty. Wówezas na miejsce wypadku nadjechał dc- 
wódzca pułku mohylewskiego, pułkownik Bała- 
tow. Wysiadłsty z powozu podszecł on do tiu- 
mu i prosił, aby zaprzestano demonstracyi, Wod- 
powiedzi na to rozległy się wystrzały z rewol- 
werów. Jednym z nich, danym zbliska, zabity 
zosiał ua miejscu pułkownik Bałatow, Wypadek 
тез, będący wynikiem ugitacyi partyi socyali- 
styczno demokratycznej, niema żadnego związku 
z moblizacyą. 
W Radomiu i w innych miast+ch mobiliza- 
cya przeszła spokojnie. 
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KAŁENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Gosława. Jutro 
Ludomiła, 

"TEATR WIELKI. Dziś „Niewiniątko z Belleville,“ 
operetka. Jutro „Ostatnie spotkanie” sztuka Kisie- 
lewskiego. Benefis p. Wandy Siemaszkowej. Początek 
przedstawień о g. 8'/4 wieczorem. 

WIECZÓR MUZYCZNY. Dziś wiee”ór muzycz- 
ny Tow. muzycznego w lokalu własnym. Początek o g. 
8 i pół wieczorem. 

POSIEDZENIE. Dziś posiedzenie Zarządu w Sto- 
warzyszeniu majstrów fabr., Nowy Rynek 6. Początek 
o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro posiedzenie członków Sekcyi technicz- 
nej w lokalu własnym, Dzielna 31. Początek o godz: 
8i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


0 język polski. Rodzice uczącej się mł- 
dzieży polskiej w Szkole Przemysłowc-tękodzie]- 
niczej, przed paru miesiącami gremialnie podjęli 
starania o wykłady w tej uczelni języka pol- 
skiego. Obecnie dowiadujemy się, że starania 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Ј. Е 
kurator okręgu naukowego warszawskiego w tych 
dniach nadesłał przychylną odpowiedź, wskutek 
czego od wakacyi ma być w tej uczelni wpro- 
wadzony język polski. 

Utrzymanie szkół Na utrzymanie w Łodzi 
Szkoły Aleksandryjskiej i 38 szkół elementar- 
mych, w roku 1904 wydatkowano 163,944 rb. 
Na sumę tę składają się: 36 000 rb, wyasygno- 
wane przez Kasę miejską i 127,944 rb. zebrane 
z podatku szkolnego. Poszczególne wydatki przed- 
stawiają się w cyfrach: utrzymanie 28 szkół ele- 
mentarnych elrxściańskich, kosztowało 106,687 
rb., na 4 męskie i 6 żeńskich żydowskich, wy- 


datkowano 43,166 rb. i na Szkołę Aleksandryj- 
ską 14,091 rb. 

Pomimo różnych projektów, aby w r. 1905 
zwiększyć liczb; szkół elementarnych, projekty 
te upadły z powodu nadzwyczajnych wydatków, 
jakie Kasa miejska w r. 1904 poniosła. Rów- 
nież z powodu wyjątkowo ciężkich czasów, zbie- 
ranie podatku szkolnego jest wyjątkowo trudne, 


Ze Zgromadzenia kupców m. Łodzi, Wydział 
naukowy przy Ministerynm skarbu zawitdomił 
Urząd sterszych tutejszego kupiectwa, że stara- 
nia o rozszerzenie opłat, pobieranych na utrzy- 
manie Szkoły Handlowej, przez zastosowanie od- 
powiednich dopłat do patentów, nietylko wyż- 
szych (2-handlowych i 5 przemysłowych), ale i 
do niższych klas, jak również do patentów, wy- 
bieranych na procedery osobiste, wobco zawarte- 
go w oboniązującem prawie zastrzeżenia, uwzglę* 
dnione być nie mogą. 

Odpowiedź ta była do przewidzenia i stano- 
wi ona właściwie tylko formalne załatwienie 
sprawy, albowiem wobec podjętej obecnie ogól- 
nej rewizyi podatku patentowego, cały ustrój do- 
płat, pobieranych od kupców i przemysłowców 
na cele szkolnictwa handlowego, musi uledz za- 
sadniczej zmianie, już dla tego samego, że we- 
dług nowego projektu, towarzystwa akcyjne paten- 
tow wykupywać nie będą, a zatem i dopłaty 
szkolne od nich inaczej пі dotąd muszą być u- 
stosnnkowane, 

Nadmieniamy przy sposobności, że druga 
sesyą Komisyi, rozstrząsającej pomieniony projekt, 
a złożonej ® przedstawicieli władz rządowych i 
Komitetów giełdowych i przemysłowych, zwołaną 
ma być w połowie stycznia, 


Wystawa prac konkursowych Pragnąc za- 
poznać cgół miej:cowy z nagrodzonemi na kon- 
kursie pracami па budowę gmachu własuego 
Szkoły Handlowej, jak już donosiliśmy, Rada 
opiekuńcza tej szkoły urządziła specyalną wy- 
stawę tych planów ly domu p. Heinzla, przy ul. 
Piotrkowskiej пг. 108 W lokalu frontowym na 
parterze rozwieszezono zostały nietylko nagro- 
dzone, lecz i zakupione przez R.dą opiekuńczą 
prace. 

Przy, „planach. „«aajdują. się szczegółowa © 
wskazówki, ułatwiające oryentowanie się przy 
oględzinach prac;*. oraz kosztorysy projektowa- 
nych robót, c + 

Wystawa otwarta=jest codziennie od godz. 
1l rano do g. 5-ej po południn i trwać będzie 
do 9 stycznia r. p. Wystawę zwiedza spory za- 
stęp ciekawych. Wobec tego, że dochód>s"wy- 
stawy przeznaczono na zasilenie funduszów То. 
warzystwa pomocy dla niez: możnych uczniów 
Szkoły Handlowej, spodziewać się należy, iż Za- 
biegi Rady opiekuńczej znajdą poparcie ogółu 
w licznem odwiedzaniu urządzonej wystawy. 

„Lutnia. Wieczór Sylwestrowski w <Lntni> 
mie odbędzie się. 


Żydowskie Towarzystwo doboczyńności. Wcżo- 
raj wieczorem, pod przewodnictwem prezesa, p. 
Ignacego Poznańskiego, odbyło się posiedzenie 
Zarządu żydowskiego Towarzystwa dobroczynt0: 
ści, na którem załatwiono sprawy następujące. ~ 

W myśl zapadłej uchwały na posiedzeniu 
zebrania Zarządu, pragnąc przyjść z pomocą u~ 
bcg'm rodzinom żydowskim, postanowiono 102po- 
cząć wydawanie węgla na opał od 1 stycznia 
r. p. Sprawą zakupu i wydawania węgla, które 
trwać będzie przez całą zimę, zajmą stę upoważ- 
nieni do tego członkowie Zarządu. 

Odezytano sprawozdanie rachunkowe Sekcyi 
pielęgnowania chorych za m. listopad r. b. „ Do: 
chody wynosiły тар, 1.391 kop. 23, wydatki zaś 
rub, 1356 kop. 31; pozostałość zatem stanowi 
rub. 34 kop. 92. e Р 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z dzia- 
łalności Komitetu, rzsiągającego opiekę nad u= 
bogimi tkaczawi, pozbawionymi zarobku. Stwier- 
dzono, że w celu okazania doraźnej pomocy 0d 
d. 22 kwietnia dod. 28 grudnia г. b., wydano 
na wsparcia oraz na obiady bezpłatne ogółem 
rub. 102,378, wpłynęło zaś z rozmaitych źródeł 
na ten cel rub. 90,234 kop. 27; dzficyt zatem 
wynosi rab. 6,143 kop. 73. 

Zarząd postanowił podjąć energiczne stara- 
nia, dążące do obmyślenia sposobu pokrycia de- 
ficytu, który ciągle wzrasta, tem więcej, że liez- 
ba potrzebujących zwiększa się z dniem każdym, 
a ztąd i konieczność wytworzenia nowego źródła 
dochodu na zaspokojenie naglących potrzeb. 
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Sekoya techniczna. W dniu 30 b. m, t. j. 
jutro o godz. 8 i pół wieczorem odbędzie się po- 
siedzenie członków Szkeyi Technicznej w lokalu 
własnym (Dzielna 31). Porządek dzienny obej- 
пије wybory Zarządu Sekcyi na rok 1905. Ze 
względu na ważność sprawy, pożądany jest lic- 
пу udział członków. 

Ze Stowarzyszenia Liry. Na opróżnione przez 
p. Zygmunta Noskowskiego stanowisko kierowni- 
ka Stowarzyszenia śpiewaczego Lira, powołano 
p. Tadeusza Joteykę. Nowy dyrektor Liry obej- 
muje posadę z dniem 1 stycznia r. b. 

Pozdrowienia, 01 dr. Maszlanki otrzyma- 
liśmy w dniu dzisiejszym pocztówkę następują- 
сеј treści: 

Penza 24/XII 1904. 

W nadziei, że pocztówka niniejsza dojdzie 
przed 1 stycznia т. p. przesyłam szan. redakcyi 
oraz wszystkim przyjaciołom, krewnym i kole- 
gom pozdrowienia z drogi na Daleki Wschód, o- 
raz życzenia noworoczne. 

Dr. Maszlanka. 


Przerwanie przewodników telegraficznych. 

Niewykryci dotąd szkódnicy na drodze Fa- 
bryczno-Łódzkiej pomiędzy stacyami Widzew 
Andrzejów poprzecinali druty telegrafu rządo- 
wego i kolejowego, wskutek czego działalność 
telegrafu i telefonu przez parę godzin była przer- 
waną. 


Те Zgromadzenia krawców. We wtorek d. 3 
stycznia o godz З po poludniu w lokala «лгу», 
Nawrot № 33, cdbędzie się kwartalue posiedze 
nie członków Zzromadzen a majstrów krawiec- 
kich. Ж 


Pogrzeb Wczoraj о godz, 12 w poładnie 

odbył się w Warszawie pogrzeb Ludwika Ilini- 
cza Zajdla; z kościoła św. Aleksandra wyprowa- 
dził kondukt żałobny ks. Szmidt. 
: „Przy karawanie zebrała się mała garstka 
znajomych, przyjaciół, przedstawicieli Świata 
artystycznego, literackiego i wydawniczego, któ- 
rzy odprowadzili zwłoki na cmentarz Powązko- 
wski. Trumnę ozdobily dwa wieńce. 

Pogrzebem zajął się redaktor „Muchy* pan 
Зас ЧИМ к), wyslal do redakcyi «Rozwoja* 
w pierwszy dzień świąt depeszę dla krewnych, tu 

ai ch.  Członki ziay, a bratem 
itryjecznym zmarłego jest w Łodzi” obywatel i 
dependent rejentalny, psn Ilinicz Zajdel. Ro- 
dzcna siostra zmarłego mieszka gdzieś na wsi 
pod Piotrkowem, 
, Wartoby, aby na mogile ilustratora wielu 
dzie) i książek, ilustratora stałego „Kuryera coz 
ziennego* zı czasów Orgelbranda, stanął choć 
skromny pomnik lub płyta kamienna. Na tę pa- 
miątkę złożą się niezawodnie wydawcy, redakto- 
łzy i koledzy. 

Wypadek na kolei. Wczoraj o godzinie 6-ej 
wieczorem po trzecim dzwonku, kiedy pociąg bezpośre- 
{ше} komunikacji Łódź- Warszawa ruszył, konduktor 
Stanisław Bieńczak, stojąc na stopniu wagonu, spo- 
strzegł, że dwóch ludzi chce wyskoczyć z wagonu. Prze- 
widując następstwa 1 odpowiedzialność, јака na nim elą- 
ży w razie wypadku, zagrodził im drogę: passżerowia 
Zepchnęli Biehczaka ze stopni wagonu, upadł оп na 
wznak na peron. Konduktora w stanie nieprzytomnym 
przeniesiono do ambulatoryum stacyjnego, gdzie przed 
przybyciem doktora felczer kolejowy zajął się ocuceniem 
zemdlonego. Bleńczaka w bardzo groźnym stanie od- 
Wieziono do szpitala Geyerów. Prawdopodobnie nastą- 
Pito wstrząśnienie mózgu. я 

Władzy kolejowej udało się zatrzymać sprawców 
wypadku; byli to Malinowski i Sześciuk, handlarze trzo- 

„ którzy odprowadzali kolegów, a zagadawszy się z ni- 
Mi, nie słyszeli trzeciego dzwonka. Pociągnięto ich do 
Adpowiedzialności sądowej. 1 

Schwytanie zbiega. W svoim czasie Sąd Okrę- 

Rowy piotrkowski skazał 2t-letniego Józefa Szulca, któ- 
dopuszcza? sią systematycznie rozmaitych kradzieży 
Н Łodzi i okolicach, na 3-1 pół Jat rot aresztanckich. 

0 zapadłym wyroku Szulca odesłano wkrótce do nowe- 
£o więzienia w Warszawie, gdzie skazany przez pewien 
czas Aki 

ubiegły czwartek. w gronie więźniów, których 

wyprowadzono na dziedziniec, znajdował się i Józef 
Шс. Scorzystawszy z chwilowej nieuwagi dozorują- 

Фуз strażników, Szule wspólnie z jednym więźniem, 

Z którym poprzednio już był w zmowie—przy pomocy 

ułożonego na dziedzińcu pod parkanem „stosu kamieni, 

ia аали шаг więzienny i tym sposobem dostali się 
Ulicy 


Жа zbiegami wysłano listy gończ » s 
Szulc udał się do Łodzi. Mając na sobie ubranie 
Ateszlanta, starał się unikać zetknięcia z ludźmi, aby 
gle być szhwyianym. Podróż odbywał pieszo, drogami 
Sare рә e swej podróży przybył жога), lecz 
20 ki cieszył się s = 
Ro Wn yt się swobodą, policya ujęła go na 


Ogólne osłabienie. W ciągu dnia wczorajszego 
tępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 


Rozmadowskiej nr 8 kobieta, lat około 26, która nie 
wyjawiła nazwiska swego ani adresu; na ul. Pustej nr. 
22 Michał Szewczyk, lat 40; na uł. Spacerowej ur. 40 


(Bałuty) Michał Wodnieki, lat 50.1 na ul. św. Ludwiki 
nr. 55 Antoni Łowicki, lat 30, który, jako więcej osta- 
biony, odwiezicny Został do szpitala Poznańskich. We 


wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 


lili chorym doraźnej pomocy i za wyjątkiem ostatniego, 
pozostawili ich na miejscu. 

Przy pracy. Na ul. Długiej nr, 91 Annie Dymer, 
16 letniej robotnicy fabryki Czamańskiego, mieszkającej 
w Radogoszczu, wczoraj podczas zajęcia w fabryce try- 
by maszyny poszarpały prawą rękę.— Podobny wypadek 
spotkał Chanę Lejman, -15-letnią robotnieę, pracującą 
przy ul. Piotrkowskiej пг. 69, której maszyna okaleczyła 
lewą rękę. W obydwu wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili poszkodowanym doraźnej pomocy. 

Magły zgon. Wczoraj w godzinach poobiednich 
na uł. Benedykta nr. 11 kobieta, lat około 45, zarabia- 
јаса na życie roznoszeniem wody, niosą” wiadra, nagle 
upadła w sieni, a w kilka chwil już nie żyła. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. 

Wypadek. Na ul Widzewskiej pod nr. 36 stróż 
domu, 33-letni Teodor Y nagle znikł wczoraj bez wieści. 
Zaniepokoiło to żonę, która poezęła go szukać, Po dłu- 
gich poszukiwaniach znaleziono go wreszeła na podda- 
szu, gdzie mieścił się motor gazowy do pompowania wo- 
dy. Stróż jednakża już nie żył, со stwierdził lekarz Po- 
gotowia. Przyczyną śmierci było uduszenie 1 zatrucie 
się gazem. Zwłoki zmarłego pozostawiono do czasu 
zejścia władz sądowo-policyjnych 

Napad. Na ul. Konstantynowskiej koło nr. 69 Wła- 
dysław Kudlicki, 36 letni robotnik, pracujący na kolei 

arsz. Kaliskiej, napadnięty został przez dwu drabów, 
którzy kijem zadali mu ranę w głowę. Lekarz Pogoto- 
wia ranę opatrzył. 

Usiłowanie kradzieży. Do sklepu z wiktua- 
łami przy ul. Przędzalnianej nr. 30 zakradło się dwu 
złoczyńców. Dla spełnienia kradzieży złodzieje przy- 
trzymali dzwonek, wiszący u drzwi wchodowych. Znaj- 
dujący się podezas tego właśsicieł sklepu Staoisław Men- 
1ле], nie ын wcale, gdy złodzieje wtargnęli do wng- 
trza. Kiedy jednak złoczyńcy rozpoczęli gospodarkę 
w sklepie i przez otwarte drzwi wyrzucali towar zaaj- 
dującemu się na ulicy przed sklepem spólnikowi kra- 
dzieży, Mentzel posłyzzał hałss 1 wbiegłszy do sklepu, 
zstrzymał jednego ze złodziejów, którego zamierzał od- 
prowadzić do cyrkułu. Nagle, gdy szli przez ulicę, 
dobiegł spólnik kradzieży | uderzył Mentzla kijem po 
głowie. Теп upadł na ziemię, a obydwaj złoczyńcy, ko- 
rzystając z zamieszania, umknęli. 


„W małym domku“ sztuka w 3-ch aktach 
Tadeusza Rittnera 


ina, jaką człowiek popełnia, mn:i 


wina 
ośćuczynienie nie tyle przed sądem 


Każd 
znaleź? zad 
ludzkim, ile przed sądem własnego sumienie. 
Tatą myśl przewodnią vjąt w ramy utwo- 


ru scenicznego autor sziuki „W айп. Чоюке 
wystawionej po raz pierwszy na naszej Scenio 
w ubiegły wtorek. O sztuce tej х okazyi wy- 
stawienia jej na scenie warszawskiej pisaliśm: 
niedawno obszernie, co паз uwałnia od bardziej 
szczegółowego jej rozbioru. To wszełako zazna- 
czyć wypada, że ten dramat Rittnera napisany 
jęst 2 cgromnym talentem, dużem poczuciem sec- 
ny i Śmiało dotyka kwestyi. Znać, iż autor 
pewną ręką rysuje wprowadzode do akcyi po- 
stacie, umie im nadsć odpowiedni koloryt, usia- 
wia je w odpowieduiej perspektywie, ale nie- 
które drugo i trzecioplanowe za słabo oświetla. 
Za to bohater sztuki ów doktór, który jako 
człowiek uczciwy za chwilę usiesień umysłowych 
płaci обата całego życia, występuje w esłej pla 
styce, przyczem autor umicjętnie uwydatnia jego 
jaśń duchową i nader konsekwentnie przepre- 
wadza cały proces pzychologiezny, jaki się roz- 
grywa w duszy tego człowieka, dla którego żo- 
na była tylko sprzętem domowym. . a jednak: za- 
bił ją, gdy jego honor zaraziła na szwank—i za- 
ił sam siebie, gdy sąd jego sumienia wypowie- 
dział jasno, że to on sam przecież był czynnikiem, 
który Maryę doprowadził do zdrady wiary mał- 
żeńskiej. 
Ę Wszak najdosadniej stan duszy doktora- ро 
zamordowaniu żony malują słowa; „Sąd nie wic- 
dział, żem zabił dziecko, którego jedynem uspra- 
wiedliwieniem był wyrzut: pocoś mnie wziął”. 

Również konsekwentnie przeprowadzoną jest 
postać Maryi i psychologicznie uzasadnioną. 

Jest to postać dość często spotykana w ży- 
ciu pośród tych istot, których ogniska domowe- 
go nie opromieniła istotna miłość а ty!ko p)czu- 
cie obowiązku i pożądanie zmysłowe. 

Nic жібе dziwnego, że pod „wpływem paru 
banalnych siów zręcznego uwodziciela cała po- 
stać Maryi przeobraża się i wybucha żywiołową 


| Tardowa, podporucznika 189 biigorajsk* 


N. Р. Postnikow, skład sądu stanowili 


izby sądowej, zarządzający sprawami p 


25502505 
namiętnością, nie znającą grenie апі bamaiea. 

Wszelako w tem przeobrażeniu, zwłaszcza 
w scenie aktu drugiego przy -stols wobec mąż! 
i gości—autor Maryę nieco przejaskrawił. Każ- 
da bowiem kobięta, nawet nejgłupsza mą tyl» 
poczucia godności niewieściej i obawy przed 
skandalem, że stara się chociaż pozornie рапд+ 
wać nad sobą, aby nie ujawnić nezucia nie tole- | 
rowanego przez świat. | 

Szkoda wielka, że panna Danis, wykowawe 
czyni roli Maryi, kierując się intoicyą srtyśty* 
czną nie postarała się о złagodzenia zbył jās 
skrawych barw, jakich autor tak bojnie ażył 
przy malowaniu sceny przy stole. 

Со zaś do aktu pierwszego to pomimo wi- 
docznych usiłowań, aby się weielić w jstolą po- 
staci Maryitej kobiety zahukanej a przez 10 
samo i zaniedbanej — p-ua Dunin mie sprostała 
zadauiu. Za to scenę końcową w akcie drugim; 
przedśmiertną odegrała z odezuciem sytuacył + 
prawdą. 

Jednolita postać doktora znalazł: w раш | 

фа! 


Różańskim znakomitego wykonawcę. „Różań- - 
ski od początku do końca roli dał postać w każ- 
dej chwili psykologicznie umotywowaną. 
P.łiym werwy i humoru był p. Mielnieki 
w roli inżyniera Jurkiewicza, który sżnk 
przelotnej miłostki zaplątał się w awan P 
żącą skandalem. 
Z dalszej obsady szczególniej w. 
leży panią Jakubowską w roli sędziny 
ujęcie typa małomiasteczkowej damy, 
opinię publiczną, chociaż sama nieszczeje 
wyglądała przetł jej, 
ski dał dobrą syly 
Brydziński z r 
zawsze wywiązał 
Pawłowska za mię 
kuzynki doktora, 1 
stawieniem Maryi. 
Całość dobrze wi 
na bardzo starannie wywatła 
ne wrażenie i przykuwała ic 
niej chwili, r 
Sztuka ta powtórzoną zostanie 
dzącą sobotę. 


Z WARSZAWY. | 


Wczoraj w Iebie sądowej warszaw: 
dzoną była sprawa Dymitra Aleksa 


wowego pułku piechoty i Wiktora Ab 


Przewodniczył starszy prezes izby 


wie: Wokar i Kostyr. Oskarżał рой 


mi E Р. Niemander. Obronę wznosili 
porucznika Tardowa adwokat przysięgi 
tersburga W. A. de Plausen і adwokat 
gly z Warszawy Glas. Faksa bronił 
przysięgły Papieski. Świadków ważę. 
z których trzech ni at: 
, Przed rozpoczęciem sprawy  prozsa 
świadczył, że sprawa  sądzona ос 
drzwiach zamkniętych i prosił publiczne 
puszczenie sali cądowej. 

Rozpatrywanie sprawy trwało dz 
Przed ogłoszeniem wyroku publiczność z 
wpuszezoną do sali. $ 

Og. 11 m. 30 w nocy przy drzwiach o- 
twartych ogłoszono następujący wyrok: 

Podporucznik Tardow, „ро zastosowaniu Naj» 
wyżsżego Manifestu, skazany zóstał na osadzenie 
w twierdzy na rok jeden. 

Faksa uniewinniono. 

—8— 
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NA JASNEJ GÓRZE. 


z 


Wielką uroczystość święciła Jasna Góra 
w dzień rodzenia Obrystusoweg», bo oto pra- 
wa opackie, przes papieża Klemensa XIV. nada- 
пе przeorom jasnegórskim, a nowo przywrócone 
przex Ojca św. Leona XIII, w uznaniu zaslug 
Bajprzewielebniejszego. О Euzebiusza Rejman, 
prztora jssnogórskiego, zostały wprowadzone 
w wykonanie, 

© к. 10 raua J. Е ks, Euzebiusz, ubrany 
w białe szaty opackie, poprzedzany przez du- 
chowieństwo zakonne, podtrzymywany przez 
prezydenta miasta p. Głazka j p. Siecińskiego, 
dążył z celi do wielkieg) ołtarza, aby złożyć 
Bigu ofiarę po raz pierwszy w ponty fikalnym 
stroju biskupim. 

О. Romuald, paulin, odczytał z ambony bu- 
lẹ Ojca św. Leona XIII, wyliczającą liezue za- 
slugi najcacigodniajszego. O. Enzebiusza, przeora 
generalnego i przywracającą mu dawne prawa 

kie i jego następcom oraz bulę papieża 
05 są XIV, uadającą prawa prałata-infałata 
utgólmejącą obowiązki przeora general- 
glostępnie J. E O. Euzebinsz Rejman, 
ntylikalnie w mitrę i pastorał, od tro- 
wit do pobożnych. Poczem rozpoczęła 
йна Suma, dyakonem był sędziwy za- 
montarzem О. Mi- 


takjazębinsz udzielił wier- 
mamis, błogosławieństwa 


w” refektarzu, 


zymująca z własnych 
azimierza dla ubogich 
oiwietnienia dnia tak uroczystego 
Góry, przysłała swoją dziatwę bardzo 
Чаба, w liczbie okolo 60, aby one 
we dziecięce Życzenia O. generałowi i 
się owocem swojej pracy.  Dziewozątka 
leklimowały, śpiewały kolędy i przed- 
ły śJaselka>. 

К zakończ; la się uroczystcść przyjęcia ty- 
teralrego przeora przez J Е. Ojca Eize- 
Krimeva na Jasnej Górze. 


N > 


Z Finlandyż. 


kdo 


|emdskaju gazeta, "omawiając prace 
„w Mellsiugforsie, pisze, йо na sgromadze- 
ty deputowany Arne Sederhom wy- 
wę, w której zaznaczy: „Nad krajem 
ОЁ wciąż jeszcze ciąży dotkliwe działanie 
enia о dyktaturze. Zasadnioze i ogól- 
aoataly mawieszone w szerokich roz- 
(45 zastąpione postanowieniami, wydane- 
ee llsiałn i zgody stanów. Wielu współo: 
wskutek wysłania ich z kraju zostało 
nych możności uczestniczenia w wybo- 
mdstawiciei i być wybranymi; wielu 
rycerstwa i szlachty również nie mo- 
du awych praw i obowiązku udzialu 
"l prawodawczych. Niedawno na magi- 
owieie v lożono obowiązek, pod groźbą 
bura członków do ur.ędu okręgowego 
à wojikowej, 

jem tak szkodliwie działający w Jatach 
—4 i mogący doprowadzić do pomieszania 
 „grownych — mianowicie system. przymu- 
Ж ес nieprzewidzianych przez prawo 
5 kar, nśsędników i osób, zajmujących 
ska, polegający także па stosowanin środ- 
godnych z praw?mi istniejącemi — trwa 


„osób w dalszym ciągu. 

EDIN leż gwałci się dalej jasno wyrażona 
| w usszyćh prawach zasadniczych zasada niena- 
Tuszaln ści sędeiów wyższych i niższych instan- 
cyi. W takich okolicznościa h powstaje wątpli- 
wość, оху istnieją u nas potrzebne waruaki dla 
zgromadzenia stanów „działającego swobodaje i 
ssanowięcega uchwały według prawa—ı niewąt: 
juwie podobna cechą jest zasadniczym warun- 
kie wszelkiego zgromadzenia.. prawodaąwczego 
w kraju kanstytucyjnyjm, Dlatego sejm i każdy 
и jego slanów z powątpiewaniem powinni przy- 
stąpić do prze prawodawczych, które jednocze- 
śmie mogą һуб uznane za zgodno z prawem. 


IE а СШ z: 


W stanie miejskim Е. Ianson wniósł protest, 
poparty przez dwudziestu sześciu stronników 
związku szwedomańsko-młodofińskiego, żądający, 
aby wnioski rządowe były pozostawione w ko- 
misyach bez biegu «dopóki nie będzie dowie- 
dzionem istnienie warunków, zgodnych z prawa- 
mi zasądniczemi со do działalności stanów ziem- 
skich“, 

W czwartek na ogólne zebranie wszystkich 
czterech stanów wniesiono memoryal „o przy- 
wrócenie systemu zarządu, zgoduego z prawami 
zasadniczemi*. Memorysl ten podpisało 280 
przedstawicieli różnych stanów. Oprócz tego do 
stanów duchownego i włościańskiego zostały wnie- 
sione jednobrzmiącej treści petycye „о uregulo* 


waniu politycznego stanu Finlandyi>, podpisane 
przez Starofinów. 
Nadto, stanowi włościańskiemu zostały do- 


ręczone petycye o zniesieniu nadzwyczsjnych 
pełnomocnictw i o uregulowaniu zastosowania 
języka rosyjskiego w Finlandyi*. 


Z prasy rosyjskiej, 


Życie na prowineyf. 


Рой takim tytułem „Zapadnyj Gołos> oma- 
wia bieg życia na prowineyi, notując częstokroć 
w tej rubryce ciekawe wypadki. 

Między innemi tak pisze: 

«System ochronny niekiedy dochodzi do o- 
statnich gran'e Dalej zdaj: się iść już nie po- 
dobna, albowiem wszystko ra świecie ma prze- 
cież swoję granice. 

Nagle zachodzi jakiś nowy wypadek i sto- 
jemy wprost przerażeni wobec bezkarności wino- 
wajców, zdamiewających pomysłami, gdy idzie 
o wywarcie zemsty. 

Nienawiść, móściwość, Zzł086 wą to nezucia 
właściwe naturze ludzkiej od najdawniejszych 
czasów, ale nigdy nie doszły do takiego wyra- 
fidowania jak w czasach dzisiejszych. 

Tylko walka kultury z „resztkami dzikości 
mogła wytworzyć taką daszną atmosferę jaka 
panuje obecnie w niektórych krajach pomiędzy 
ludnością i spscyalnemi instytucyami władny ad- 
minjstracyjnej. 

Niekiedy jedna strona 


nie tej lab owej strony, jeno w tem, że obie te 
strony nie mają równych szans wobec sprawie- 
dliwcśi. Gdy bowiem jedna ze stron podlega 
karze wobec całej surowości prawa, drugiej stro- 
nić niekiedy uchodzi to bezkarnie. 

Taka pobłażliwość niewątpliwie pomaga do 
rozwoju przestępstw w jej środowisku i powodu- 
je, że ludność traci zaufanie do wielu zarządzeń 
administracyjnych, chociażby zarządzenia te by- 
ły bardzo trefue i szczerę. 

W naszej prowincyi ku wielkiemu żalowi 
zdarzają się wypadki pełnej samowoli. Wypad: 
ki podobne, chociaż zdarzają się coraz rzadziej, 
zmiewalają do poważnych rozmyślań. 

W Bako, w dniu 5 grudnia sądzona była 
w tamtejszym sądzie okręgowym następująca 
<omyłka> policyi. 

Córce mieszkańca Buku, Maryi Lebiediewoj, 
pomocnik komisarza policyi Rustambekow i do- 
zorca 2 rewiru policyjnego Ksadze, postanowili 
wydać na skutek podejrzenia „żółty bilet“, t j. 
urzędownie zaliezyć ją do prostytutek. 

Jest to wypadek tak charakterystyczny, ja- 
ko dotykający kwestyi zasadniczej, że zasługuje 
na baczną uwagę. 

W 2 rewirze policyjnym pracował, jako kam- 
celista niejaki Merkułow. Niewiadomo, jakie x- 
czucia żywił on dla Maryi Lebiediewoj, lecz wia- 
domo, że w roku 1903 naraz rozpnszczać zaczął 
po;łoski, że niejaka Marya Lebiediewoj zajmuje 
się tajną prostytucyą. Opowiadał оп о tem Rais- 
tambekowi i Eiadzemu, przyczem wspominał, że 
wypadałoby wydać jej „żółty bilet." 

Rustambek i Esadze, przejęci poczuciem 
ciążącej na nich wobec ojezyzuy odpowiedzial- 
ności za czystość obyczajów, w jeden z pięknych 
dni energicznie zawezwali do biura polieyi po- 
dejrzaną dziewczynę. 

Siawiła się, o niczem nie wiedząc. 

W biurze Rustambek nieoczekiwanie wyło- 
żył zdumionej w długiej przemowie о szkodl- 
wości prostytucyi i hańbie, јака spada na pro- 


bywa. winowajcą, to 
znów “гуа, Lecz rdzeń: kwestyi nie. leży wwi> |, 


stytutki, zwłaszcza gdy nie cierpią biedy, żyjąc 
pod opieką ojca. Na zakończenie prelekcyi wrę- 
czył jej „żółty bilet“ i papier urzędowy do le- 
karza cyrkułowego. 

_ Dziewczyna stropiła się i prosiła o pozwo- 
lenie powrotu do domu po chustkę, gdyż była 
nieubrana. 

Rustambek nie pozwolił. 

Dozorcą Esadze ze swej strony wypowiedział 
pod adresem nieszczęsnej dziewczyny kilka zło- 
śliwych uwag, obrażających jej cześć niewieścią. 
Dziewczynę w towzrzystwie policyanta odesłano 
do lekarza Баара, który po zbadania jej wy- 
dał Świadectwo, iż jest jeszcze... niewinną. Urzę- 
dnicy policyjni zwulaili ją natychmiast, oświad- 
czając, iż popełnili <omyłkę», Omyłka była 
wszelako zbyt dotkliwą nietylko dla Maryi Lc- 
biedewoj ale i dla jej rodziny. 

Ojciec dziewczyny podał skargą do sądu 
Okręgowego, żądając «d Rustambeka i Esadzego 
1,000 rubli dla zbezczeszezcnej przez ich omyl- 
Ке dziewczyny, która nie może już teraz wyjść 
za mąż za przyzwoitego człowieka. 

Sąd Okręgowy, uznawszy obu podsądnych 
za winnych, skazał ich na uwolnienie ze służby. 

Kara zbyt lekka. 

Szczęściem sprawa Lebiediewoj kończyła się 
dla niej szczęśliwie, ale mogło się stać inaczej, 
Lebiediewa mogła zginąć bezpowrotnie zaliczona 
do prostytutek, gdyby doktór nie wydał świa- 
dectwa stwierdzającego jej dziewicżość. Zdarzyć 
się to mogło bardzo łatwo. Alboż mało wypad- 
ków nieszczęśliwych z dziewczętami, porzucone- 
mi przez podstęprego uwodziciela, a przecież mie 
są one jeszcze rozpustnicami. 

Czyliż wszystkie podobne ofiary zasługują 
na cżółte bilety?» 

Wszak w ten spsób policya może uczynić 
prostytutką każdą kobietę lub dziewczynę wedle 
swego przywidzenia. 

к są uwagi wywody obrońcy podsąd- 
nych, 
Szanowny ten jurystą dowodził, że policya 
posiada pelne prawo poddawania oględzinom le- 
karskim kobi podejrzane, w danym więc wy- 
рак miema istoty czynu przestępnego+*= 

Dziwae wywody... 

A gdyby w tenże sam sposób postąpiono 
z jego żoną lub córką, Czy i wtenczas twier- 
dziłby to samc?“ З 


w z 


„Mosk. wisdom.“ przytaczają objaw nieto- 
leracyi wśród liberałów kijowskich. Kijowskie 
Towarzystwo naukowe imienia kronikarza Ne- 
stora nie przyjęło — w drodze gł sowania — do 
grona swojego p. A. A. Sidorowa, cenzora kijo- 
wskiego, autora kilku prac z zakresu historyi 
Rosyi, oraz z zakresu kultury rosyjskiej w Kra- 
ju Przywiślańskim. „Mosk. wiedom.* powołują 
się na wywody w tej sprawie dwóch gazet sto- 
łecznych, zaznaczają, że р. Sidorowa nie wybra- 
no ną członka rzeczonego Towarzystwa 2 powo- 
du, że „hołduje zasadom konserwatywnym», wy- 
rażonym w niektórych artykułach, zwłaszcza we 
wspomnieniu pośmiertnem, poświęconem b. mini- 
strowi W. K. Plewemu. Gazeta zarzuca libera- 
łom kijowskim brak tolorancyi фа tych lub o. 
wych zasad. 


% 


W „Witebs. gub. wied.* podoficer 163 pułku 
piechoty, В: І Daszkiewicz, zamieścił mastępują- 
ce podziękowanie: 

<Witebsk doznał wielu nieprzyjemności pod- 
czas mobilizacyi. Rezerwiści pili і dokazywali, 
rozbijali sklepy, przywłaszezali sobie опйта wła- 
sność, własncśi, która, być może, kosztowała 
pracy niemało. Chodniki roiły się od pijanych 
żołnierzów do tego stopnia, że porządny Czlo- 
wiek iść nie mógł chodnikiem, więc szedł grod- 
kiem ulicy, co się zaś tyczy kobiet, te wcale na 
ulicę wychodzić nie mogly. Koniec końców Wi- 
tebsk odpłacił za złe—dobrem. Posypały się o- 
fiary na rzecz rezerwistów, udających się na 
Daleki Wschód, żołnierze jeździli w tramwajach 
bezpłatnie i wogól: tradno wyliczyć wszystko, 
co dobrego Witebsk rezerwistom poczynił. 

„Dojeżdżając do Wiazmy, dzieliliśmy się je- 
szcze podarunkami Witebska. Każdy żołniej 
otrzymał: cukru, berbaty, mydła, tytuniu, papi 
ru, kopert i t. d. Każly żołnierz ma tego 
dostatkiem. Za wszystko, со dobrego uczynił 
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Witebsk, żołnierze dziękują serdecznie; pamięć o , 


"Witebsku zachowamy na dlugo“. 
* 


W „Ту Пів. List.“ czytamj: 

Sprawa o wprowadzenie па północnym Kau- 
kuzie „siemstw* w rodzaju tych, które przed 
półura roku zaczęly funkcyonować w czterech 
guberniach kraju północno-zachodniego, zawie- 
sŁono na czas pewien. Póltoraroczna próba wy- 
kazała, że ziemstwa t. zw. „uproszczone“, nie 
(zynią zadość potrzebom miejscowym i nie przy- 
поза korzyści”, 


* 


$ Sprawozdawca wojskowy «Хо. Wrem.» po- 
wiada, że coraz więcej organów prasy zagranicz- 
пеј broni sprawy Rosyi i pragnie jej tryumfu, bo 
zaczyna pojmować, iż Rosya broni całą Europę 
przeciwko niebezpieczeństwu żóltemu. 

„Wszakże, jak dotąd, tylko bohaterska obro- 
na Portu Artura jest świetlaną dla nas kartą 
w historyj tej wojny. Dobry stan sanitarny аг- 
mii, drogi żelaznej, odrębnych oddziałów wojsko- 
Wych i okrętów, nie mcżə osłabić wrażenia przy- 
Bnębiającego, jakie ujawnia sią w większej Czę- 
ści społeczeństwa rosyjskiego, cheiwie obserwn- 
jącego rozwój wypadków.“ ? 

Dalej sprawozdawca «Now. Wrem.» mówi, 
że nawet p. Niemirowicz-Dunczenko, zawiedziony 
W swych oczekiwaniach, stara się usprawiedli* 
wiać to, co zaszło calkiem niespodzianie dla nie- 
80 1 większości społeczeństwa. 

„Wiecie, jak była przegraną bitwa pod Lao- 
Janem — pisze Dunczenko— aleśmy się świetuie 
wyccfali. Co za masa rannych była stąd zabra- 


na i ilu zabitych, a może i nio zabitych pozo- | 


stało na pozycyach. Ale i straty japchczyków 
były nie mniejsze, jeżeli nie większe, niż nasze. 
Dach wojska naszego nie upadł, ale duch wroga, 
wobec odniesionego zwycięztwa, wzmóg! się. 

„Ale w tem wszystkiem człowiek się gubi. 
Wprost nie wiadomo, jaką miarką mierzyć to, co 
zaszło, tak dalece bowiem wszystko, na co pa- 
uzę, jest niezwykle. 


-wArmia rosyjska szeryci się z 1050, że przez. 


ciag ośmiu miesięcy dobrze sią ¢:fa i obchodzi 
jak zwycięztwo to, że wrogowi mie oddano ani 
Jednego działa, A przez cały ten czas ani jedne- 
80, ani jednego powodzenia.“ 
_ « Sprawozdawca 
że przygotowania do wojny nie było, że wroga 
nie znano і że to właśnie sprawia, że po ośmit 
miesiącach widzimy, „że wroga winniśmy byli 
2086 а nie znaliśmy, że powinni byliśmy być 
czai do wojny, a nie byliśmy, wreszcie, r 
m ИШ do rozbicia wroga, a jedna! 
‚А Pa Niemirowicz-Danczenko dodaje: <nie 
ишен тароодо use bije, nie przed Je kuła- 
kaja T famy "p bo jaż czego, czego, ale kala: 
паш Ра i Podczas 
wojny francuskiej. Big nie odmówił. 
siejszego nauczycie 
holesną, lecz być 
kultura, a jeszcze 
uzdolnienie.> 
„Wszyscy więc. jesteśmy winni — kończy 
„Now, Wrem. — i jedyrą AM na jaką 200- 
być wię winniśmy, jest oddanie wszystkich sił i 
bojęć naszych na potrzeby ojęzyzny i jej wiel- 
kich zadań historycznych. ten sposób trzeba 
ślażyć do osiągnięcia tego, 00 mam potrzebne i 
у podobne mieprzygotówanie nigdy się nie 
Powtórzyło." J 
V 


ty dramaturg 


l szkolny, a obecnie dają nam 


bardziej równouprawnienie i 


* 


_ Przed 42 laty napisał, makomi 
X Tołstoj т ów Žuana», Drukowgł go 
Katkow w swoim „Rusk. Wiest.“ w 1862 roku. 
Przez 42 lata wszelkie starania o pozwolenie na 
Wystawienie dramatu okazały się daremnemi. 
[yMczascm utwór Tołstoja nietylko znajdował 
Ө wszystkich bibliotekach gimnazyalnych, 
se bywał nawet udzielany jako nagroda wzoro” 
Sa rozniom, "Poraz dopiero pozwolono grać 
бубу. na scenach stolecznych i prowin- 
anoa asa rosyjska przypomins, że Świetna „Тгу- 
gia” Tułatoja ИШ niedawno? bo w 1899 r. 
Аа się na scenie, nie wpuszczana na nią 
zez lat trzydzieści. 


„Now, Wrem.* mówi na to, | 


walczył naszego alianta dzi- | 


może zbawczą naukę wyższa | 


| Saony i Loary, reprezentowany w 
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Zjazd katolików francuskich. 


Po stanowczem zagarnięciu władzy państwo- 
wej we Francyi przez żywioły wrogie Kościoło- 
wi i wybuchu walki wyznaniowej gromadzić się 
zaczęły i skupiać pod wspólnym sztandarem po- 
szczególne sastępy katolików francuskich, wal- 
czące dotyclczas samopas. 

W ten sposób powstało założone przed kil- 
ku laty przez deputowanego Piou stowarzyszenie 
„Aetion libérale populaire“, które w ubiegłym 
tygodnia odbyło w Paryżu ogólne doroczne ze- 
branie swych członków. = 

Кеса prosta. że zjazd ten stowarzyszenia 
śmieżo zalożonego ani pod względem liczby swych 
uczestników, ani co do swego przebiegu nie do- 
równał dorocznym kongresom katolików niemie- 
ckich, stanowiącym manifestacyę ducha. katoli- 
ckiego w Niemczech. Niemniej przeto i zjazd 
„Aetiou lslć:ale populaire» stanowi dowód, że i 
we Francyi budzić się zaczyna coraz silniej po- 
czucie kal ckie. 

Reprezentowanych było na zjeździe 78 de- 
partamen:ów przez 900 przedstawicieli. wybra- 
nych przez 616 grup prowincyonalnych. Nieza 
leżnie od tego uczestniczył сву szereg delega- 
tów grup paryskich. Że sprawozdania, odczy- 
tanego na zebraniu dowiadujemy вів, że stowa- 
rzyszenie zdobywa sobie eoraz więcej członków 
wśród młodzieży i ludu. 

Komitet w Reims zjednał sobie 4,400 człon 
ków, w Cbalons-aur Marne 1,589, w Chambery 
2,900, w Limeges 2,300 członków. Departament 
izbie przez 
radykalnych, wrogich Kuścicłowi deputowanych, 
posiada obecnie najliczniejsze, najczynniejsze 
i nejlepiej zorganizowane grupy stowarzyszenia, 

W mowie otwierającej zjazd, prezes, depn- 
towany Piov, rozwinął program, główne cele i 
zadania stowarzyszenia. Program obejmuje po- 
między innem': werbowanbie członków, kwestye 
i urządzenia społeczne, sprawy wyborcze. „Lek- 
ceważyć nie należy zadań politycznych — mówił 
deputowany Picu — nie są one jednak tak pilne 
i nie posiadają tak wielkiej doniosłości moral: 
пеј; jak zadania i obowiązki społeczne. Najgłó- 
wniejsze zadanie naszego stowarzyszenia, doby- 
wające nam nusjwięcej członków i pomocników, 
polega w wytwarzaniu urządzeń i dokonywaniu 
ulepszeń, jakich domaga się obowiązek społeczny, 
Społeczeństwo, prawdziwie chrześciańskie, nie 
zda wyższego zadania, jak jednoczyć ludzi wszel- 
kich stanów i ża pomocą kształcenia, sprawiedli- 
wości i urządzeń, podnosić słabszych i upośledzo- 
nych, oraz polepszać ich położenie. Sądzimy, że 
cel najwyższy narodu, wykarmionego na Ewan- 
gelii, nie spoczywa w bogactwie, lecz w brater- 
stwie. Prawdziwa sława polega mniej na zwy- 


| cięstwach, zdobytych orężem, niż na sukcesach, 


osiągniętych ofiarnością, poświęceniem i sprawic- 
dliwością nad nędzą i niedolą ludzką”, 

Nie ulega kwestyi, że nacisk, jaki nowe 
to stowarzyszenie kładzie na sprawy społeczne, 
stanowi główną przyczynę tak nadspodziewanie 
szybkiego i świetnego jego rozwoju. Sprawy te 
lekceważyły dotychczas zarówno francuskie stron- 
nictwo Katolickie, zajęte wyłącznie kwestyami 
politycznemi, jak i dzisiejsze kola decydujące 
we Francyi. Tymczasem w dzisiejszych czasach 
w społcezeństwie demokratycznem na dalszą me- 
tę liczyć może na powodzenie i ostateczne zwy- 
cięstwo jedynie stronnictwo, które za pomocą 
odpowiednich reform społecznych zapewni sobie 
uznanie i poparcie szerokich warstw ludności. 
Zrozumiało to doskonale niemieckie centrum, któ- 
re nie jest stronnictwem ani wyłącznie wyzna- 
niowem, ani wyłącznie politycznem, ani także 
w wysokim stopnin stronnictwem społecznem. 


W jego ślady zdaje się wkraczać «Action | 


liLérale populaire». Więc też na ostatnim zjeż- 


dzie stowarzyszenia sprawy czysto religijne i po- | 


lityczne względnie podrzędną odgrywały rolę. 
Obrady toczyły się głównie około zagadnień spo” 
łocznych, wśród których znów paląca a zaniedby- 
wana przez reprezentacye narodu kwestya ubeż- 
pieczenia robotników na wypadek starości lub 
niezdolności do pracy główne. zajmowała miej. 
все. W kwestyi tej podzieliły się zdania. Jedni 
w ogólcem, przymusowem, państwowem ubezpie- 
czeniu горот Кб upatrywali nowe niebezpie- 
czeństwo, bo nową broń w ręku państwa, które 
i tak już we Francyi we wszystkich dziedzinach 


r. 


и 


| oprócz-tego-detuliczny" 


życia dzierży nadmierną przewagę. Większość 
jednak wyraziła przekonanie, że bez przymuso- 
wego, państwowego ubezpieczenia, kwestya nie 
da się rozwiązać w sposób jako tako zadawa- 
lający. 

Zjazdowi temu odmówić nie można donio- 
słości dla sprawy katolickiej we Fraucyi. Star 
nowi on pierwszy nieledwie objaw racyovaluie 
zorganizowanej, świadomej swego celu, вода“ 
nej obrony katolików przeciwko żywicłum, sto- 
jącym od lat kilku na wyżynach życis polityc«- 
nego Francyi. 


WARUNKI -i PROGRAM ҮШ 


ogłoszonego przez Koło Architektów (dawniej _ 
Delegacyg Architektoniczną). 
= 


Towarzystwo akcyjne zakładów ceraniiez= 
nych „Dziewulski i Lange“ w Warszawie (fabry- 
ki w Opocznie w gab, radomskiej i Sławiańsku 
w gub. charkowskiej) ogłasza za pośrednictwem 
koła architektów konkurs publiczny dla artystów 
i techników z Państwa Rosyjskiego i jmyel 
krajów słowiańskich, na wykonanie wzorów Ko- 
lorowych, mających być spożytkowanemi przy. 
wyrobie posadzek terrakotowych. 

Waranki wykonania projektów są nastę- 
pujące: 
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posadzki ma być па tafelki 
mm. lub ośmiokąty, fa 

а odpowiedniemi 
sposób wykona- 
nie więcej 


kwauuż 


nież użyte tafelki је б 
ich ozęś i w dowolnej МОй 
desenia. 
Dla fabrykacyi płytek jest ролу Се 
ząmałej ilości modeli módz robić duże desenie. 
$ 2. Do danego wzoru powinien być doła 
czony rysunek odpowiedniego fryzu, otaczające 
go kompozycyq ogólvą,Fryz taki może m'** 
szerokości od 1 tafelki, t. j. od 180 mm. do ta 
kiej ilości, jakiej wymagać będzie kompozycya. 
роуд winny być dołączone rysunki naroż- 
u т. 
$ 3. Rysunek i odkolorowanie jego powin= 
ny być wyraźae i przedstawiać kolory, tak jak 
one mają wyjść po wykonaniu w naturze na #ч- 
felkach, rysunek wykonany będzie farbąmi nie 
mniejszy jak !/, część naturalnej је обы; i 
sanek każde, i 
(każdej odmiennej) ПРА wielkości. Lm 
$ £. Kolory, jakie mogą być nżyte do kom 
pozycyj, ва następujące; biały, ezarny, czerwony 
(indian red), niebieski, żólty, zielony i szary 
w odcieniach nie jaskrawych. Linia jednego ko- 
loru nie może być cieńsza jak 4 mm. у 
$5. Pożądane są między innemi kompo- 
тусуе, aż DR ZER do świątyń, 
. Za wyróżnione proj 
będą nagrody w sumach: кену унае 


Nagroda 1а rubli 400 
» 2а б: ДГ 

n За PISU 

» 4a „» 100 

n Ба w 100 

6a 50 


» 
Z konkursu będą usunięte projekty jeśli zo- 
stanie dowiedzionem, że były zaczerpnięte z ja- 
kichkolwiek wydawnictw. TAD 5 A 
§ 7. Bąędziami w tym konkursie będą: bun- 
dowuiczowie— Dziekoński, Rogóyski i Tołwiński, 
artysta mala No dyrektor techniczny То». 
warzystwa Wł. Lange i' dyrekt j 
2 ЕВЕ. Р ER 
Prace mają być złożone w redakoyi 
<Pizeglądu Technicznego* w Warszawie, ef 
kowskie-Przedmieście 66, najpoźniej do d: 10 
kwietnia 1905 r. do godz. 7-ej wieczorem (Вет 
dakcya „Przeglądu Techuicznego* jest otwarta 
od g. fi pół do 7 wieczorem), 
Prace powinny być oznaczone godłami i- 
starczone wraz z kopertami opieczętowanemi; 
wierającemi nazwisko i adres autora, w teks 
(nie w rulonach) opicczętowanych, орага" 
równieź tei godłami co rysunki. 
Przesyłki pocztowe muszą być wysłar 


| 


х а 39423 


=ч Е 


ў 


8 


ostatecznym terminem, oznaczonym powyżej, o 
czem świadczyć będzie kwit pocztowy. Przesyłki, 
które nadejdą do Warszawy ро 13 kwietnia (do 
gi 7 wieczorem) przyjęte do konkuran nie będą, 

§ 9. Sąd konkursowy rozstrzygnie przyzna- 


nie nagród nie późwiej, jak w ciągn miesiąca, tj. | 


do dnia 10 maja 1905 r. 

$ 10. Projekty, nagrodzona 
stają wię bezwarunkową” wlianością* Towarzy- 
stwa, nadto Towarzystwo zaslrzega но е рако 
wabycia na własność rysunków iienagrodzonye!: 
ро 50 rb. za projekt i służy mu prawo urządze- 
nia wystawy wszystkich prae przysłanych na 
końkure i reprodukcyj w druku projektów na- 
„rodzonych i zaktpiony cb. 

Wydawuiotwo w druka prac mienagrodzc- 
apeh i niezakupionych może nastąpić jedynie za 
«goda autorów. - 

$ 11. Projekty mienagrodzóne wraz z opię- 
riętowanemi kopertami będą zwrócone autorom 

«udawodnieniem -prawa do odbioru. Projekty 
zieodebrane бара | września 1905 r. będą 
mważane та własność Towarzystwa; koperty 2 n£- 
uwnkami suutórów bez otworzenia będą znisz- 
zane. ` 

Wszelkie | wiadomości, dotyczące tego kon- 
kursu, -również wynik tegoż, bądą ogłoszone 
w „Przeglądzie 'Mechniozoym* i „Karyerze War- 
szawskim* w Warszawie; „Arohitekcie*. w Kra- 
kowier „Dzienniku Poznańskim* w Poznaniu; 
czańopismach <Zodezijs=i «Stroitel» w Peters- 
burgu. A `~ 
Waronki koukursowe wydźwane 
U Tow.. Warszawa, miu { 
mr. 14. 1 


„będą w Za- 
odzimierska 


ЁЗ? ratunkowe. 

0, zamiast depószy z powinszowa- 
u p, Pauliny Cola х p. Oskarem 
Dla biednej todziny Ksuwozykowskiej:.. 
drzej Goldy: rein Miszsk, obaj ze stacyi 
liskiej, jaka р 


Ма bitłową kościoła aw. Staiitstawa Kostki, 
sonostuwa II lewiez hrzeinach 
ich KE с % оаа rab. 10 rb, 15 k. 
Zamiast powinszówań noworocznych. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
„ Władysiawost*"0- Maji тр, Włśdysław Weil 


soli 


z żoną % rb. — Tadei kowski X żoną 2 rb. 
Naścpisy dla uczwów_ szkoły przemysłowej. 
Золоо КК» 2 rb. aiii 
ү Na Przytułek nóclegowy. s 
А, Urtancyski 3 10. — K Dorociński 2 rb. — B. T. 


Wocalewsk: 1 rb. — М. 145. Lipkowsoy 5 rb. 
Ksiądz Albrecht 1 tb. - 


Dla najbiedniejszych, 
А. Thommeć z .żóną 1 rb. 
Na, biednych, pozostających bez pracy. 
Wojetecli Шрек 2 rb, ="Wójciselr Córtowicz 2 rb. 
Na Віш. wyszukiwania. pracy. 
Jan Smarzyński 1 rb. Ksiądz Albrecht 1 rb. 
y Na Krople Mleka. 
Franciszek Zasaoki 1 rb. 
= + Na Kochanówkę. 
* Jultanostwo Szaniaws:y 1 rb. 
Na Ochronę I katolicką: 
Канах Albrecht 4. tb, 
Na Komitet przeciwżebedczy. 
JE Jeziorski 2 rb. 


"Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Tełegraficznej. 


zę 


‘Paryż, 28 gradnia, Oceniają Najwyższy Ukaz 
imienny, <Petit Pariaićg> powiada, żo można 
zpodziewać się, iż w najbliższym czasie prawo 
z stępi miejsco. dowoluego uzbania władz i że 

ida zechnej równości obywatelskiej w 0- 

ga prawa bętzie топара, Należy nf.ć, że Ce- 

Mikolaj zrajdzie ludzi, którzy podeprą jego 


va kankorsie, | 
‚ Jego Cesarskiej Maści Najjaśniejszego Pana wy- 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 29 grudnia 1904 r. 


politykę wewnętrzną, rozwiniętą w Ukazis tak 
szeroko i wielkodusznie. 

«Matin» powiada, że Rosya otrzymała od 
Monarćhy swojego podarek świąteczny, którego 
cenność nie ulega wątpliwości. Usaz otwiera vo- 
wą erę w Rosyi, utwierdzając zasadę panowania 
prawe. 


Rzym, 28 grudnia. Najwyższy Ukaz Imienny. 


wari tutaj silae wreżenie w prasie i wśród pu- 
bliezności. Tylko socyalistyczne i niektóre nía- 


| sońskie organy nie są zadowolone. Со do gazet 


monarchicznych, zachowawczych i umiarkowa 
nie-liberalnych, wszystkie one stwierdzają, że 


į Ukaz zwiastuje nową erę w historyi R'sgi i po 


chwalają plaa reform w porządku stopuiowo-po 
stępowym. 

«Tribuna» powiada, że o stosunkach rosyj- 
skich nie można sądzić z punktu widzenia idci 
zachodnio-europejskich. Nagłe przeobrażenie sa 
mowładnej formy rządu na konstytneyjuą, mo- 
głoby okazać się szkodliwem dla Rosyi. Zamie- 
rzenia Cesarza Mikołaja powinny wywołać po- 
wszechne uznanie, pod warunkiem, że będą wy- 
konane w całej swej pelni. Urzędowe W lochy 
radośnie witają wielkoduszną inicyatywę Monar- 
chy Rosyjskiego. 

Petersburg, 28 grmdnia. Najpoddańszy tele- 
gram generała barona Kaulbarsa brzmi, јак na- 
stępuje: 

„Najpoddaniej dososzę Waszej Cesarskiej 
Mości, że dziś skończyłem objazd przednich po- 
zycyj w trzeciej armii, osobiście oświadczając 
każdej kompanii i bateryi Najmiłościwsze podzię- 
kowania Waszej Cesarskiej Mości za służbę, co 
wywołało nieopisany entuzyazm; groźne „hurra!“ 
rosyjskie za zdrowie i pomyślność Najwyższego 
Wodza rozlegało się w powietrza. Dach wojska 
znakomity. Przejścia na tyły pozycyi nikt nie 
pragnie. »łnierze mają wygląd rzeźki, zdrowy, 
dlatego, że żywność jest dobra, a lepianki do- 
statecznie ogrzewane. Ogólne wrażenie bardzo 
miłe. + 


Petersburg: ia. Generał lejtnant Sa- 
charow donosi d. 27 go grudnia: W ciąga ubie- 


głej doby żadne doniesienia о starciach bójo- 
wych nie nadeszły. W czasie dokonanego reko- 
nesangn przez oddziały k: 
25-ym grud jeden z patroli konnych pod- 
szedł do wsi Bejciagou na rzeco Chunche. Wy- 
słani naprzód wywiadowcy stwierdzili obecncść 
japończyków, ukrywających się w okopach. i 
wówczas cały oddził rzucił się konno-pod-do- 
wództwem  podesauł Mistałowa па okopy. 
Z liczby 30 japończyków, uciekających ж ko- 
pów, 17 zarąbano szablami. Dalsza pogoń za 
japończykami była wera przez japońskie 
posiłki ze wsi Bejciagón, Śmiertelnie został ra- 
niony i.zmasł skutkiem ran odniesionych setnik, 
książę Jeldarow; podesauła Mistułow raniony 
dwiema kulami, lecz pozostał w szeregu. Ofice- 
rowi temn przy ósmem nderzeniu złamała się 
szabla. Zabito żołaierzy pięciu, raniono również 
pięcin. á 
Dnia 25-go grudnia oddział konny rosyjski 
pod dowództwem chorążego Jakszyna stwierdził, 
że w jednej ze wsi japońskich znajduje się od- 


dział japoński, złożony z 22 jeźdzców. Rosyanie | 


rzucili się do ataku na-szable Część japończy- 
ków zarąbana, część zaś uciekła, przyczem oria 
байк Nachuzuow wziął йо niewoli- japońskiego 
wach mistrza. | Е: 
W nocy na 25 ty we-wsi Linszinpa oddział 
rosyjski usilował zdobyć fanzy. które w d. 23-im 
były zbtrzone petardami piroksylinowemi. | Zbyt 


blizkie przebywanie. SAR Ge R DD, 
czzbć oddziału do- | 


tego uczynić, niepostrzeżenie 
biegła do fanz рой silnym ogniem krzyżowym. 
Ukryć się w tych fanzech nie było możności, 
gdyż ściany, zwrócone do: nieprzyjaciół, | były 
zrównane z ziemią. Wnętrze fans ostrzęliwali 
japończycy z odległości 50 kroków ogniem krzy- 
зоту, z okopów. 
g>» chorążego Prokudina i dwóch żolnierzów, wy- 
biegł z fanz pod osłóną muru ubitego » gliny, 
obrał tam sobie ogromwą pozycyę, i bez względu 
па silny ogień japoński fanzy zostały, w rękach 
rosyan. 

Według wiarogodwych danych, w szeregach 
wojsk japońskich, czynnych przeciw rosyjskiemu 
skrzydła lewemu, są prawidłowo zorganizowane 
i kierowane przez japońskich oficerów bandy 


chunchuzów. Z dokumentów i notatników, zna- · 


zkiej brygady kon- 
ej brygady 


Oddział, straciwszy raniona- | 


lezionych przy itych chunchuzsch w walce: 
na przełęczy Taipilińskiej, widać, że cbunchuzi 
ci znajdowali się na słążbie u japończyków za 
następujące płace: dowódca setni pobierał 200, 
rb. miesięcznie, wachmistrz 20, podoficer pluto- 
nowy 18, szeregowiec 13. 


Sachetun, 28 grudnia. Położenie na teatrze 
wojny, jak poprzedni», nieokreślonc; obie strony: 
okopują się w dalszym ciąga. Podjazdy i cd- 
działy furażowe japońskie widziano w okolicy . 
rzeki Laochs. Nasze oddziały wywiadowców i 
podjazdy kozaków codziennie niepokoją nieprzy-., 
jaciela. Wogóle тай wypadków mało. Wojna 
przybrzła charakter nieruchliwy, pozycyjny. 

(zansiamutun, 28 grudnia. Godzina 5-minut 
18 rano. Łączae działania ~ chińskich odoziałów 
z japończykami przeciw rosyjskiemu lewemu 
skrzydłu Ostatecznie stwierdzono. Rankiem 24 
200 japończyków i 300 z organizowanych na 
sposób wojskowy chunchozów okrążyło okopy 
ua pcładnie cd przełęczy Tajpiliskiej i zaczęło 
ogień, wyparłszy Cddział rosyjski z okopów. « 
Przybyłe posiłki rosyjskie zajęły sąsiednie wzgó- 
rze i zaczęły strzelać do japończyków, а około: 
g. 2 zajęły przełęcz, poczem japończycy i ebun» 
chuzi odes;li, unosząę ze sobą zab tych i rauie= 
nych. Na miejscu znelsziono 7 zabitych chiń- 
czyków, odzianych w szare kurtki. Zabici na- 
leżeli do scc n milicyi chińskiej pierwszej i #205 
віеј. W ataku nocnym pod wsią Banjapuza za“ 
bici zostali podporucznicy Jerlikow, Piczugin i 
Antonow. 

Berlin, 28 grudaia. рэ „Koelo. Ztg.* do. 
noszą z Londynu: Przypuszczają tutaj, że japoń- 
czycy zamierzają odciąć Laoteszan. Wiadi mości, 
jakie doszły z Portu Artara do. Tokio, przedsta-, 
wiają fortecę jako s.lniejszą, jaką gdziekolwiek. 
widziano na świecie. Port Artura składa się 
n szęścia Sswastopolów, położonych na жоу 
rzach. W samej Japonii zaczynają wypowiadać: 
życzenia rychłego zawarcia pokoju, wywołało: to: 
w części |olrożenie сел i brak zarobków. Pra- 
ва narodowa potępia złe, wywołane przez woj- 
ше. Nawet najurowsza krytyka nie jest tame 
tłamiona. 

Pekin, 28 grudnia. O tem, że japończycy 
korzystają z portów cbińskich, a zwłaszcza. 
+ Ge , (fe wozo Kontrabandy dla awoich 
wojsk w Kwantunie, wiedziano bardzo dobrze, 
ale cd sierpnia pogłoski о tem były tak upor- 
czywe, a w niektórych dziennikach miejscowych. 
pomieszczano tak stanowcze wiadom ści, że ја? 
- буи ża stosowne wstrzymać wysyłkę, 
kontrabandy przez inne porty. sów 

Qzifu, 28 grudnia. Z Władywostoku przy= 
był parowiec angielski z 900 ehińczykami. Ka- 
pitan parowca widział w pobliżu wyspy Qnel- 
part wiele reflektorów. Pomiędzy Koreą a Oz fa 
widział w różnym czasie japońskie krążowniki i 
kpntrtorpedowce w liczbie około 17, ale te okrę- 
ty wojenne nie zatrzymywały parowca. 

Tyflis, 28 grudnia. Dziennik: perski „Galei- 
bnt Matin* donosi, że pos lstwo, wysłane przez 
Azglię do emira Afganistanu, składa się z czte- 
rech urzędników dyplomatycznych, lekarze, kon- 
woju i slużby. Na zela misyi stoi sekretarz 
wice-króla Iadyi, sir Dan. Poselstwo powitaso 
uroezyście. Przyjechało ono do stolicy emira 
przez wąwóz Kabul:ki, pamiętny auglikom Z 00. 
| wodu pogromu ich wojsk w r 1838.4 

Zadaniem poselstwa jest: nstanowienie w Xu- 
bulu stałego poselstwa augielskiego, wzmoenietie 
obrony granicy Afzanistanu od strony Rosji, 
rozstaw:esie wojska "w punktach, graniczących 
z Rosya, według uprzedniej umowy ш rządem 
angielskim i poruszenie obrony granicy Afgayi- 
Stann od strony Rosyi oficerowi augielsk" au 
pod naczelnem dowództwem samego emira, ©y- 
jednanie pozwolenia emira na budowę kolei ia- 
yi do granicy pomiędzy Afzanistanem a В зу; 
wyjednanie przywilejów i ulg dla rezwojn eto 
sunkha bandłowych Iudyi 2 Afzavigtanem= 

Ze swojej strony emir żąda od rządu àn- 
gielskiego utwórzena poselstwa "Afganistanu w 
| Anglii, 60 supowiadał zmarły emir, powiększenia 
| zasiłku, udzielnego emirowi „przez aoglików, do 
sumy 1.800.000 rupji rosznie, wolnego wakspu 
armat, otrzymania prawa zawiązywania Biosun- 
ków z uiektóremi małemi palistwami ewropej- 
skiemi, takiemi jak Serbia, lu) Balgarya. £ 


"Ten sam dziennik donosi ze źródła wigro- 
godnego, że emir wysłał swego starszego wyna 
z wisytą do lorda Curzona. > 338 


| Petersburg, 28 grudnia. Gubernator otwo- 
|szył 39- zwyczajne zgromadzenie gubernialne 
|aemstwa, Przed rozpoczęciem ob:zd odprawic- 
[n> nabożeństwo 2 powodu narodzin Następcy. 
| Pronu. Pod obrady zgromadzenia poddano 98 
| spraw. 

Gzystopol, 28 grudnia. Mobilizacya odbywa 


|» w zupełaym porządku. Żołnierze zapasowi | 


<amieszkali па kwaterach obywatelskich, gdzie 
są ugaszezani herbatą i chlebem i otrzymują 
w podarku przedmioty petrzebne żołnierzom na 
ajnie, 

Kazań 28 grudnia. Przy znacznym napły- 
wie publiczności odbyło się porządkowe zebranie 
gaberniałne ziemskie, Przewodniczący oświad- 
vayl, że, o ile ma wiadomo, niektórzy członko- 
mie zebrania proponowali poczynić starania u 
minista spraw wewnętrznych w sprawach potrzeb 
|nsiejscowych, lecz z powodu cgłoszonego Ukazu 
Najwyższego, dostatecznie oświetlającego znacze- 

_ uie i zadania ziemstwa, radni, którzy jeszcze nie 
zdążyli wniknąć w istotę rzeczy, zawartych w ko- 
_munikacie, јак również wyrazić swoje zdanie 
^ zawartych tam kwestyach, zrzekli się rze- 
| tonego zamiaru Zdecydowano kwestyę czy- 
mienia owych starań oddać pod rozwagę komi- 
yi, do której wezwani tędą wszyscy gubernial- 

m radni. 
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Berlin, 29 grudnia. Podług inf.rmaczi <Ber- 
liner Tageblatiu> z Tokio, w ślad za dywizyą 
siódmą wysłane zostaną na teatr wojny wojska 
a Formozy. 

Młodzież inteligentna z wszystkich klas wstę- 
puje do wojska, dla uzupełnienia kadrów oficer- 
skich. Kwestya braku oficerów jest ważniejsza 
w Japonii od kwestyi pieniędzy, japończycy bo- 
wiem mają otrzymać 2 Ameryki potrzebne zabeż- 
pieczenia. Ra 

Wielkie wrażenie wywarły słowa ministra 
wojny: „Działaliśmy dotąd za zbyt. powolnie, 
teraz będziemy dzisłali o wiele szybciej“. 

Słowa te uważają za zapowiedź, że marsza- 
tek Ojama przejdzie do kroków zaczepnych. 

Londyn, 29 grudnia. Z Kanei donoszą do 
„Daily Muil.“ Dwa torpedowce rosyjskie wply- 
офу do zatoki Sudzkiej 

Londyn 29 grudnia. Z Tokio donoszą do 
„Daily Ма.“ Chińczycy, *b'egli z Makdenu 
w liczbie 50,000 ludzi, cierpią straszną biedę 
w Niuczwangu Generał Peng stara się ich rc- 
zegłać po wsiach północnej Mandżuryi. Wielu u- 
miera od głodu i zimna. 

Londyn, 29 grudnia, Z. Szanghaja telegra- 
Гаја do «Могпіп Posta: Rząd chiński oblicza 
się z instruktorami niemieckimi w рготішеуі 
Jantse 1 zamienia ich na japońskich, 


2 


konieczności zwiększenia wojsk oblężniczych. Do 
Portu-Artura wysłano prawdopodobnie tylko Za- 
pasy i materyał wojenny. 

Sformowano bataliony uzupełniające, d) któ- 
rych oprócz rekrutów zaliczymy i żcłoierzów już 
wyuczonych. 

Wojska uzupełniające będą na wiosnę zu- 
pełnie gotowe do boju. 

Chuanszań, 29 grudnia. Noce księżycowe 
utrudniają w czasach ostatnich noone wywiady. ` 
Zauważono tu, że japończycy są obeenie o wie- 
le czujniejsi. Daia 26 grudnia nasza artylerya 
ostrzeliwała roboty japońskie za górą za świę- 
tymi, wskutek czego róboty te przerwano. 

Wiedeń, 29 grudnia. Pogłoski о dymisyi 
Koerbera zaczynają się sprawdzać. Decyzyę Koer- 
bera objaśniają utratą nadziej, aby udało mu się 
przywrócić zdolność prawodawczą w parlamen- 
cie, również złym stanem jego zdrowia. Następcą 
Koerbera będzie prawdopodobnie Wittek, mini- 
ster kolei żelaznych. 

Budapeszt, 29 grudnia. Tisza zaproponował 
parlamentowi, aby odroczył posiedzenie do 16-g6 
stycznia, w którym to dniu parlament będzie 
przygotowany do wysłuchania mowy tronowej. 

Ionemi słowami rozwiązanie sejmu węgier- 
skiego w zasadzie został» postanowione. 


Otrzymane po południu. 


Р Londyn, 29 grudnia. Z Tokio telegrafają do 
„Central News“: Operacye japońezyków prze- 
(ако fortowi Brlūszan trwają w dalszym ciągu. 
Wez raj wybuchła mina, która zerwała skarpę, 
Kas nastąpił zacięty szturm do fortu. Bitwa 
] КА а, 

‚‚ utejsze gazety utrzymują, że rząd posta- 
| aowił weżweć pod broń EN Е, £ 
| Ministeryum wojny obraduje nad kwestyą 
[кшн пе zmiany umundarowania armii. 


Jokohamy  parostątek 


się książę Fuszima. 


oblężniozej. 


sh 
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Garnitury surdutowe 
w wielkim 
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db wymjęia u Emila Schmechla, | 


Piotrkowska. № 98, 
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Nowy kurs tańców 


rozpoczynam po Nowym Roku. 1866—1 


Pycyjmuję talde ҮЛ ШШЕ 


A. Lipiński. 
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BE w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. =B« 

| Ma, natychn јаз do umieszczenia: - nauczycieli, nauczycielki, fre- 
Бае р ШАТ біце), narodowości. Dział rokomendacyjny poleca: 
T agronomów, oo kasyerki, ekspedyontów, BOGNA: 
A rodzaju у do towarzystwa, gospodynie, krojczy 


służ i i i 
rekomenduje. łużbę domową, tylko z  dobremi ж 
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Drobne ogłoszenia. 
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) Dezynfekcya mieszkań, dywanów, 
mebli, rzeczy, biblłotek i t. p. 

А) Chemiczne oczyszczanie i dęzyn= 
fekowanie pierźa i pościeli. 
AA) Pierwsze przedsiębiorstwo, ge- 

4 zynfekeyi parowej i parowo- 


formalinowej, 
AAAA Oraz pralnia chemiczna i 
) farbiarnia, Łódź, J. Hejnin- 


ger i S-ka, Zachodnia 49, 1955-4-3 


A 
А 
А 
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St. Francisko, 29 grudnia. 
<Mengulia» z ładunkiem 
18,000 ton kontrabandy z półtora miliona dola- 
rów i 500 pasażerami, pośród których zeajduje 


liner Tsgeblatu*, otrzymanych z Токіо, 
wem jest, ażeby wysyłane 


ie więcej nad 5,000 


| 


М 


Л. нь ЕЕ PORZE A. 
роет раша z Кайсуа do Звер 


Dziś wpłynął do 


TE A 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 


Stacyi centralnej К. Б. E. 


EJ Ek] 
32 Bó pi: 
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ере jm ВЕ Uwagi. 
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| Data. 
Berlin 29 grudnia. Podług inf rmacyi «Вег: 
wątpli- 
ną teate wojny po- | 
silki, przeznaczone były dla wzmocnienia armii | 28/XII 1 ppł. 
к | 28/ХІ 9 w. 
Okoliczność że w szturmach ostatnich ucze- 29/XIL7 r. 


ludzi, św'alcz, 


Get, szyją — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyt | pra- 
ula, Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
01. -Andrzeja-37,- praentosiona -zostala na 
ul. Mikołajewską Ж 53 m. 7. Kędzierska. 
1185-88 
[Ктау соза poszukuje szycia w-doměch 


inych, Mikołajewska 65 m. 16.. 
prywatny ikoj Т | 


Kupię: Piowkows%a 271 
= 6 popoł: 2014 3:2 
łody człowiek 4 poważnemi rekomen- 
dacynmi, który przez dwa lats pra- 
воза? W kaneolsryi rejenta, poszukuje 
odpowiedniej posady пу stało lub na go: 
dziny Łaskawe oferty w adm, га 
„Dla okaziciela pięciozłotówki z wizerin= 
от. Matki озиб ____1908-4-3 
M człowiek z czteroletnią prakty- 
ką: poszukuje zajęcia w składzie ap- 
tecznym w Łodzi lub na AA 
201 


cag 


1-9-1 


leka 50 garncy lub więcej codziennie 

od Nowego Roku może być dostar- 
czone do stacyi Łódź Fabryczna. Reflek- 
tanci zechcą składać swe oferty oraz co- 
nę na zimową 1 letnią porę pod literami 
8. 8. w Administracył „Rozwoju“. 


2003-5-5 
O gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta № 3, na 


parterze. 1334 
р?к powozik, w dobrym stanie, 
mało używany, jest do sprzedania. 
lica Długa nr. 154, M. Szkudlarek. 
1005-3-2 


monopolowego. Wiadomość u e- 


Hike = 62 3-2-2 
Sprzedam zaraz magiel w dobrym punk- 
wię. Ulica Wysoka 28. 2007-32 


uma 2,000 rubli,  zaltypotekowana па 
1-ym numerze nieruchomości w Łodzi 
(bez Towarzystwa) z 8% do odstąpienia. 
Objaś i adwokat przysięgły Баск}, 
Przejazd її, 8: 2018-3-1 
nie mieszkam zaraz do wynajęcia. 
Tonstantynowska 58. 9009322 


inat paszport па imię Mordki Men- 
Т! е icza, wydany z gm: Dzia- 
2020-3-1 


Тозуп, pów. wieluńskiego. 


Т ЕУ 


udziela profesor 


JAŃ PILLA?” 


Średnia № 21. 


Z dnia 28/KIT 
71| Pd Z 2 |Tomperatu 


y (MAr. 
во | Bd ло. шах 
26 


1410 |4 55 
746.6 |+ osl 


2443 08 


‚ Sienna < 


а отете 
о: 
Dla panów z ан Èt шз 


am ot 
| W niedzióle i święt 


Nawrot RGB 1х 


Przyjmuje 04 9—11 4 od 4 
panie od 4—5 pop. 


Kobieta-Lekarz 


Dr. ШИЙ Maliga 


Choroby kobiece 1 Akuszel 
mieszka obecnie: Piotrkowsi 
przyjmuje do 10 rano i od 3- 

104 


Dr. A. Steinb 


Benedykta XM 3. 
Zakład ortopedyczno gimna: 
(skrzywienia kręgosłupa, chorob, 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenovy 
138: 


Dr. dan Pieniąż 
0 - хок 


10 i pół rano i od 5 do 7 wieć 
Średnia nr. 12 


W zakładzie, Południow 
ГА. CHRZĄSZCZEWS 


к рой nadzorem Jekarza, stosuj 
| Gimnastyka Szweć 
specyalna, połączona z masażen 
| micznych, nerwowych, w skrzyń 
nieprawidłowym układzie ramio 
FE chodzeniu itd: Również ў 
czna gimnastyka dla Pań id 
*- 129 przystę 
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W арнаса. KOLUM 6 Wi elki wybór 
SNK y 


o saa Linoleum 


cesę gemowe ksl:sze. 


SKŁAD GŁÓWNY jakoteż: Dywarów, 
І A L OUR E 5 = 
ж niepoślizzojące т kaloszo „KOLUMB таора!тлоле ` ` RI x patr 
К „к! jeż! ЕЛАГАН И Е a Í 
54 orłem е „н PATENT Аъ 5313. ` ręka i E ШИ R) 1%, Те № B. i wszelkich wyrobów gumowych - 


иштии ш 


Skład Instrumentów Muzycznych i Nut. 
Reprezentant nadwornej fabryki fortepianów 
©. M. SCHRÓDERA 


Je KAMIEWECKI 


w Łodzi, Piotrkowska 81, 
БР. poleca 


т. g Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Нат ® 
monium, instrumenty samogrające, korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, 
andoliny, cytry koncertowe i akordowe, fiety, klarnety, trąbki, kencertiny an- 
harmonie ręczne, ustne i okaryny. Ceny przystępne. Bogaty asortyment 


BEWAÓWA ы ш ш ЧЫ шшш ш щш шош 


| КМК CERES 
M MAGAZYA MEBLI 


Zjednoczonych Majstrów, Stolar= b 
kioh, 


Niniejszem podajemy do wia- 
domości Sz. Publiczności, że ma- #4. 
алуп nasz, zaopatr KŻ 


| 4, skie! 
a 26 PIOTRKOWSKA 26. = 
| А : 38 


пу w naj- 
świeższe fasony rozmaitych me- 
ЗЇ, bil własnego. wyrobu, |'rzyjmu- 


{ш wszelkie ойз\а!1!КЁ W za- KĘ 
ев stolarstwa 1 tepicerstya A 
R 


Ж ch. Z czem polecamy ślę Sz. 
7 


б 949-100-000 о. Zarząd. 
ЛАОН ОККО 


pirate A ЛМК, 


DŁUGA № 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 


пай nut na wszelkie іпзігитепіу. O СЕ cyjnych. 1148131 
Wielki wybór gramofonów i plyt po cenach znacznie zniżonych. ZĘ auro сов Zytniokiogo, _ 


i i z ie repecr>cye. = ? Howry-Rynek Ла 6. 
Przyj зе зе же ее rępcnocy W SĘ Je prośby do wszystkich władz, | 
R u Ха Ф та ‚Ай н К 7 w bkwostył przestodlenia, przyjęcia рой. 
г М Í 7 у) daństwa, przywilejów, o wydnyanie pase 
z + portów, dvkiaracye о „ebiota0h 4 doolo- 

dach handlowych, reklamicye do dróg 

1 (Sprawdza listy frachtowe b. 

mi i kuchnią j y-  płatnie), kontrakty, tłómsczenie, przepi! 

ма 1905 r. Ulica Be- тамо dowodów I prywatną korespond 
nedykta №5 Mość u stróża do- суф. Вішо vtwarte od godz, 8 гапо do 10 


amodzielny kuchaltep = Zo 
jly „korespondent w językach: polskim, rosyjskim i WIĘ oz0RY RODZINNE 
, z wykształceniem handlowem, w wieku po- U 


ejszym. А 
ty z podaniem warunków i z dolączeniem świadectw Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 
a się składać w Banku Handlowym w Łodzi. 1865-33 | poświęcony rozrywce I nauce młedziąży z osobnym dodatkiem powieścio= 
wym. Od i-go Stycznia 1905 r. „Wieczory inne* powięk-zsją znacznia swoją 
objętość i wprowadzają dział dla starszych panienek i młodszych dzieci do lat 10. 
PREMIA: 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach brószuro- 
wanych co miesiąc. i 
2) Na gwiazdkę osobna książka. Liczne konkursy 7 nagrodami 
"Wzory gor, robót i t: p. Е 
Współpracownictw: lniejszych autorów. Kierunek literacki Z. BUKOWIE-% 
CKIEJ i 16. BALIŃSKIEGO. 18 2—1 
SR biblłoteczka nuwiaści i podróży po 10 kop, tom. 
тепишегаїа: w Warszawie kwartalnie rb. 1 z odnoszeniem 40 do ni, z przes 
syłką pocztową rb. 1 kcp. Red. „ШАПКЕ 2 
farszawa, Mazowiscka 10. Wyd MARYA BALIŃSKA. | 


Ф % 


ra Tow. АКС. „Grand-Hotel“ poszukiwany jest zaraz | z dwoma pokoja 
najęcia od ү! 


г 


"Największy wybór gotowych ubiorów mę- 
skich, damskich i dziecinnych poleca po cenach 


najniższych 
Emil Schmechel 


Piotrkowska 98. 


DOBRE” 


najlepsze papierosy 
10 sztuk 3 kop. 


Т. L. Szereszewski 


> Ogłoszenie. 


śrząd dr. żel. Pabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż wyszczególnione. ni- 


o aklad naukowy żeński 
oraz przedmioty znalezione w obrębie stacyj, na torze i w wa= 


niegdebrane do ćnia I grudnia st. st. r. b., przechowane będą na mralsinh Сї 1alri 
Fabryczna w ciągu 4 miesięcy od daty powyższej, poczem w ra- iaj [| 
Деһгаша ulegoą. na zasadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogóln. dr. żel. ros., ИІ 


przez publiczną licytacyę: A) Bagaże ze st. Warszawa Ж 813 ч 

Białystok Ж 2217. Przedmioty znalezione w obrębie st. Łódź ulica Piot Комвка Ka 154. 

ira kaloszy; w obrębie st. KoMszki: fotografia, laska 1 wzory da- ; Przyjmowane sA katdyżatki do 3 oddziałów klasy wstępnej oraz 1-ej. 
1:71—3- 2 Nauka siojdu. Kandydatki od: 184-6-010. 


Дозволено Iiessypow, Top. Joxe», 1б Декабря 1904 r. 
-———є————— 


жа „Rozwoju,“ Przejazd Ж 8. Redaktor і wydawca W. Сжај: 


